
M A T E R I A Ł Y

R O C Z N IK I N A U K  S P O Ł E C Z N Y C H  
T o m  X I, z e s z y t 1 — 1983

K S. JA N U S Z  M A R IA Ń S K I

SOCJOLOGIA PRAKTYK RELIGIJNYCH ŚRODOWISKA W IEJSKIEGO 
W REPUBLICE FEDERALNEJ NIEMIEC

(W Ś W IE T L E  W Y B R A N Y C H  B A D A N )

Od kilku  dziesiątek lat pozycja i ro la religii w  społeczeństwie podlega gw ał­
townym  przekształceniom , szczególnie szybkim  w  k ra jach  zaaw ansow anych pod 
względem industrializacyjno-urbanizacyjnym . Takie zjaw iska jak  spadek p rak tyk  
religijnych, zanik tradycyjnych form  pobożności i relig ijnych zwyczajów ludowych, 
kryzys instytucji religijnych, p ryw atyzacja i subiektyw izacja w iary, przechodzenie 
w artości religijnych na peryferie ludzkich zainteresow ań, spadek pow ołań kap łań ­
skich i zakonnych itp. są in terpretow ane jako „znaki czasu” społeczeństwa przem y­
słowego. Przekonanie o kryzysie religii oraz o u tracie  wpływ ów i pozycji Kościołów 
stało się tw ierdzeniem  dość oczywistym dla współczesnej m entalności1. N aw et jeżeli 
w 'n iek tó ry ch  społeczeństwach zindustrializow anych u trzym ują  się mniej lub b a r­
dziej liczne elem enty Kościoła ludowego („Volkskirche”), to  jednak  zasadniczo era 
Kościoła ludowego przem inęła2.

Zadaniem socjologa jest opisanie, w yjaśnienie sym ptom ów i dynam iki zacho­
dzących procesów poprzez badania em piryczne i refleksję teoretyczną. Poniżej za j­
miemy się socjologicznym opisem p rak tyk  relig ijnych w  społeczeństwie zachodnio- 
niemieckim na podstaw ie dostępnych m ateriałów  publikow anych w  ostatnich k ilk u ­
nastu latach. Socjologię religii w  RFN cechuje ogromny rozm ach prow adzonych b a­
dań em pirycznych oraz teoretycznych i metodologicznych analiz8. W przeglądzie

1 T. R e n d t o r f f ,  Gesellschaft ohne Religion? Theologische A spekte einer 
sozialtheoretischen K ontroverse (Luhm ann  — Habermas), M ünchen 1975, s. 7—9.

2 K. R a h n e r ,  N. G r e i n a c h e r ,  Die G egenwart der K irche ; Religion und  
Kirche in der m odernen Gesellschaft, w: Handbuch der Pastoraltheologie, Hrsg. 
von F. X. Arnold, K. Rahner, V. Schurr, L. W. W eber, Bd. II/l, F re iburg  i.Br, 1966, 
s. 231. K. R a h n e r ,  Struk turw andel der Kirche als Aufgabe und Chance, Freiburg  
i.Br. 1972, s. 25. N. G reinacher wychodzi z założenia, że jeżeli w ielkie m iasta 
antycypują ogólne procesy społeczne w skali całego społeczeństwa, to  znaczy, że 
Kościół ludowy jest w  sposób dość w yraźny zakw estionow any przez rozwój spo­
łeczny. N. G r e i n a c h e r ,  Zielvorstellungen einer kirchlichen G em einde von  
morgen, „Theologia P ractica”, 9 (1974), n r  4, s. 242.

3 Wiele inform acji o pracach socjologów zachodnioniem ieckich można znaleźć 
w artykule F. Fürstenbergera (Religionssoziologie, w: Handbuch der em pirischen  
Sozialforschung, Hrsg. von R. König, Bd. 2, S tu ttg a rt 1969, s. 1102—1122). Por.



problem atyki badaw czej skupim y uw agę przede w szystkim  na zagadnieniach reli­
gijności w iejskiej i jej przem ianach w  w arunkach  m igracji ze wsi do miasta.

1. Sondaże reprezen ta tyw ne nad religijnością

Na czoło wszystkich badań i analiz socjoreligijnych w ybija się zagadnienie 
p rak tyk  religijnych. Bieżącą ew idencją kościelną zajm ują się diecezjalne instytuty 
pastoralne, podporządkowane doraźnym  potrzebom  insty tucji kościelnych. Funkcjo­
n u ją  także kościelne insty tu ty  naukow e do badań  społeczno-religijnych (np. Institu t 
fu r  K irchliche Sozialforschung im Bistum  Essen). W iele podejm owanych badań te re ­
nowych w ynika z pastoralno-kościelnych potrzeb i interesów 4.

Jak  w ynika z oficjalnych sta tystyk  kościelnych, w  la tach 1961—1970 proporcje 
kato lików  w śród ogółu ludności Republiki Federalnej Niemiec zm ieniały się 
nieznacznie: od 44,1% do 44,6%, z a ś . proporcje członków Kościoła protestanckiego: 
od 50,5% do 47,0%9. D okładna s tru k tu ra  w yznaniow a społeczeństwa zachodnionie- 
mieckiego przedstaw iała się w  1970 r. następująco: 47,0% — Kościół protestancki, 
2,0% — wolne Kościoły protestanckie, 44,6% —• Kościół rzym skokatolicki, 1,1% — 
inne Kościoły lub wspólnoty chrześcijańskie, 0,1% — wspólnoty żydowskie, 1,3% — 
pozostałe w spólnoty relig ijne i 3,9% — bezwyznaniowi15. W 1976 r. Kościół katolicki 
sta ł się najbardzie j liczebnym związkiem  w yznaniowym  w RFN (według liczby 
osób figuru jących  w  re jestrach  wyznaniowych) i obejm ował w  1978 r. 43,6% ogółu 
społeczeństwa zachodnioniem ieekiego7.

Liczba zrealizow anych aktów  chrztu m aleje ustawicznie, co jest związane ze 
zm niejszającą się liczbą urodzeń w  ogóle. S padają powoli — z różnych przyczyn — 
w skaźniki chrztów  naw et w  odniesieniu do rodziców zarejestrow anych jako k a to ­
licy, zwłaszcza w  tych rodzinach, w  których tylko jedna ze stron należy do Kościo­
ła katolickiego. W rodzinach, w  których obydwoje rodzice byli kato likam i, w skaź­
nik chrztów  utrzym yw ał się w  la tach  1970—1977 na względnie stałym  poziomie 
(95%—-98%), w  rodzinach zaś, w  których ojciec był katolikiem , zm iejszył się z 34,1% 
do 32.3%, zaś w  rodzinach, w  których do Kościoła katolickiego należała m atka — 
z 63,6% do 59,7%. Zjawisko spadku odsetka chrztów , związane zapewne ze zm niej­
szającą się frekw encją niedzielną w  kościołach, ze znaczną liczbą form alnych w y­
stąpień z Kościoła oraz szczególnie ze w zrastającą liczbą m ałżeństw  mieszanych pod 
względem  w yznaniow ym  i m ałżeństw  bez ślubu kościelnego, nasila się zwłaszcza w 
w ielkich m iastach.

Na bardzo wysokim  poziomie u trzym uje się w skaźnik pogrzebów kościelnych 
(około 97% ogółu zm arłych katolików), w skaźnik ślubów kościelnych wykazuje

P. M. Z u 1 e h n e r, Z ur pastoralen Lage der K irchen in der Bundesrepublik 
Deutschland, w: Kirche und G esellschaft heute, Hrsg. von F. Böckle, F. J. Stegmann, 
P aderborn  1979, s. 13—35.

4 Przeciw  utożsam ianiu „kirchliche Sozialforschung” z socjologią religii w y­
stępuje O. S chreuder (Kirche im  Vorort. Soziologische Erkundung einer Pfarrei, 
F re iburg—Basel—W ien 1962).

5 N. G r e i n a c h e r ,  Zehn Jahre danach. Probleme und Tendenzen im  Katho­
lizism us der B undesrepublik D eutschland seit dem  Essner Katholikentag (1968), 
„F ran k fu rte r Hefte. Z eitschrift fü r K u ltu r und P olitik”, 33 (1978), z. 10, s. 40.

6 F. G r o n e r, Kirchliches Handbuch. Am tliches statistisches Jahrbuch der 
katholischen Kirche D eutschlands, Bd. 28, K öln 1977, s. 15.

7 J. H ö f f n e r ,  Pastorał der K irchenfrem den. Eröffnungsreferat bei der
H erbstvollversam m lung der D eutschen B ischofskonferenz 1979 in  Fulda, Bonn
1979, s. 8—11.



natom iast tendencję m alejącą. W latach 1956—1977 w skaźnik ślubów kościelnych 
zmniejszył się od 80,4%> do 66,3% ogółu katolików  zaw ierających m ałżeństw o (od 
93,8*/# do 80,7%, gdy obydwoje partnerzy  byli kato likam i i od 39,7% do 35,5%, gdy 
tylko jedna ze stron należała do Kościoła katolickiego)8. W M onachium  w  1977 r. 
ty lko  51,8% związków małżeńskich katolików  zostało pobłogosławionych w  kościele 
(w mieszanych wyznaniowo — 24,9%)9. Pozytyw nym  sym ptom em  było natom iast 
zaham owanie od 1974 r. wzrostu form alnych w ystąpień z Kościoła katolickiego i n a ­
silenie się form alnych zgłoszeń powrotu.

Bezpośrednio po drugiej wojnie św iatow ej nastąp ił pew ien nieznaczny w zrost 
p rak tyk  religijnych u katolików  niemieckich, ale i tak  na przykład  stan  p rak tyk  
niedzielnych z 1950 r. był niższy o 7% od m aksim um  osiągniętego w  1935 r. (56% 
wobec 48,7% jako wskaźnik dominicantes). W la tach  1950—1960 zarysow ała się 
lekka tendencja spadkowa w  zakresie zaangażow ań kultu row ych  w iernych1*. W 1954 r. 
stan  dominicantes katolików  wynosił dla całej RFN w  miejscowościach do 2 tys. 
mieszkańców — 63,7%, od 2 tys. do 5 tys. — 56,4% od 5 tys. do 100 tys. — 46,9%
i powyżej 100 tys. mieszkańców — 33,9% (ogółem — 49,2%)14. Wraz ze w zrostem
liczby mieszkańców poszczególnych typów  osiedli spadała cyfra oznaczająca dom i­
nicantes i odwrotnie — im bardziej spadała liczba mieszkańców, tym  bardziej 
w zrastała cyfra odnosząca się do uczęszczania do kościoła. Jak  w ykazał F. Keller, 
również w  latach sześćdziesiątych spadały powoli, ale system atycznie cyfry obra­
zujące stan  dominicates: od 45,2% w 1960 r. do 39,5% w  1968 r .12

W latach 1962—1972 nastąpiło  znaczne przyspieszenie procesu zm ian (wskaźnik 
dom inicantes zmniejszył się od 44,1% do 34,5%) i w  latach 1972—1978 — ponowne 
zwolnienie tem pa przekształceń (z 34,5% do 30,2%). W zbliżonym tem pie spadał 
wskaźnik przyjm ujących kom unię w ielkanocną. W la tach  1961—1975 zm niejszył 
się on od 54,5% do 40,9% (wskaźnik paschantes)18. T rend  spadku p rak ty k  niedziel­
nych i wielkanocnych jest tak  w yraźny i regularny , że — jak  stw ierdza F. Gro- 
n e r  — nie można liczyć się z możliwością zasadniczej zm iany pozytyw nej w  n a j­
bliższych la tach14.

Ludność we wsiach i m ałych m iastach pozostaje w  ściślejszych kon tak tach  
z Kościołem niż ludność w wielkich aglom eracjach przem ysłow ych15. Istn ie ją  pew ne 
„krytyczne” stopnie w  ewolucji p rak tyk  religijnych w  zależności od wielkości m ia­
sta. W 1964 r. w  m iastach od 2 tys. do 20 tys. różnica poziomu dom inicantes u k a ­
tolików była nieznaczna — od 70% do 63%, w  m iastach od 20 tys. do 500 tys. —

8 Tamże, s. 15—20.
* G r e i n a c h e r ,  dz. cyt., s. 41. Por. D. R o h d e ,  Die Evangelische Kirche  

in  Deutschland in Zahlen 1963 bis 1976, w : Kirche und  G esellschaft, s. 50—60. 
Por. T. N e i l e s s e  n-S c h u m a c h e r ,  Sozialprofü der deutschen K atholiken. 
Eine konfessionsstatistische Analyse, Mainz 1978.

10 N. G r e i n a c h e r ,  L ’évolution de la pratique religieuse en A llem agne 
après la guerre, „Social Compass”, 10 (1963), n r 4—5, s. 348.

11 F. G r o n  e r, S ta tis tik  der katholischen K irchengem einden in  Deutschland,
w: Soziologie der 'K irchengem einde, Hrsg. von D. Goldschmidt, F. G reiner, H.
Schelsky, S tu ttga rt 1960, s. 202.

12 F. K e l l e r ,  Die religiöse Praxis, w: Kirche und K atholiken in  der B undes­
republik, Hrsg. von E. Golomb, A schaffenburg 1974, s. 79’—30.

18 J. H ö f f n  e r, dz. cyt., s. 25—27. Por. G. S c h m i d t c h e n ,  P rotestanten
und K atholiken. Soziologische Analyse konfessioneller K u ltur, B ern  1973, s. 293.

14 F. G r o n  e r, Trends in  der katholischen K irche im  B undesgebiet D eutsch­
land nach dem  Konzil, „H erder K orrespondenz”, 28 (1974), z. 5, s. 253.

15 Por. W. M e n  g e s, Soziale Verhältnisse und kirchliches V erhalten  im
Limburger Raum, L im burg—Lahm  1959.



od 63®/o do 51°/o i w  m iastach liczących ponad 500 tys. mieszkańców — 41®/». W od­
niesieniu do pro testan tów  dadzą się ustalić dwa progi „krytyczne” wielkości miast: 
2 tys. i 100 tys. m ieszkańców16.

Jak  w ykazały ogólnokrajowe sondaże zachodnioniemieckie, w  latach 1963—1976 
nastąp ił spadek odsetka katolików  w iejskich uczęszczających regularnie do kościoła 
z 68®/» do 43®/» (ogółu katolików  — z 55®/o do 34%). W śród protestantów  wiejskich 
ew olucja była m niej w yraźna — od 25% do 14% (ogół protestantów  — od 15% do 
8®/»). Ogólnie jednak  w skaźniki p rak tyk  relig ijnych protestantów  są znacznie niższe 
niż kato lików 17.

G. Schm idtchen, k tó ry  analizow ał przyczyny słabszej więzi z Kościołem w  
m iastach, w ym ienił przyczyny n a tu ry  historycznej, ideologicznej (różnice w men­
talności), s tru k tu ra ln e j i ku ltu row ej (teza o opóźnieniu kulturow ym  ludności w iej­
skiej). W m iastach istn ieją  grupy, które w ykazują negatyw ną kontrolę wobec Koś­
cioła. W środow iskach w iejskich żyją ludzie w bardziej ścisłym powiązaniu spo­
łecznym, w  m niejszej izolacji społecznej, a stąd nacisk w  k ierunku  konform izm u 
społecznego jest bardziej znaczny18.

W ielka ank ieta  opublikow ana przez „Der Spiegel” w 1967 r. na tem at religijnych 
zachow ań oraz postaw  i poglądów ludzi w stosunku do Kościoła i religii dostar­
czyła również danych na tem at p rak tyk  relig ijnych ogółu ludności. W prawdzie 97% 
pytanych zostało ochrzczonych i 86®/» zaw arło ślub kościelny, to tylko 73% uczęsz­
czało do kościoła (25% — w każdą lub w  praw ie każdą niedzielę, 18% — przyńaj- 
mniej raz w m iesiącu, 20% — w  wielkie św ięta kościelne i 37% — w św ięta ro­
dzinne, jak  chrzest, ślub, pogrzeb lub wcale)19. Obowiązek niedzielny wypełniało 
40,7% (stan dom inicantes) i obowiązek w ielkanocny — 47,4% ogółu katolików  za- 
chodnioniem ieckich (stan paschantes)1 ®. Chociaż istn iała różnica w  zakresie kościel- 
ności, m ierzonej udziałem  w  prak tykach  religijnych, pomiędzy m iastem  i w sią na 
korzyść wsi, to różnice te  były dość szybko niwelowane. Wraz z urbanizacją k ra ju , 
społeczną i ekonom iczną integracją, szczególnie w raz z industrializacją i dostęp­
nością m iejskich form  życia naw et w najbardzie j oddalonych od centrów  m iejskich 
wsiach, zm niejszało się zjaw isko kościelności21.

W -ram ach przygotow ań do synodu przeprowadzono w RFN w latach 1970—1971 
ogrom ną ankietę  wśród 4,4 m in katolików  w  w ieku powyżej 16 lat. M ateriał został 
uzupełniony ank ietą  sondażową, obejm ującą 4 tys. osób również będących w  wieku 
powyżej 16 lat. K siążka G. Schm idtchena jest w stępną próbą opracowania tego bo­
gatego m ateria łu  socjologicznego22. Spośród w ielu problem ów dotyczących Kościoła 
zachodnioniem ieckiego w ybieram y tylko te, które dotyczą religijności w iejskiej 
jako tak ie j lub w przeciw staw ieniu do religijności m iejskiej.

16 S c h m i d t c h e n ,  dz. cyt., s. 277—283.
11 A llensbacher Jahrbuch der Demoskopie, Hrsg. von E. Noelle—Neumann, 

W ien 1976, s. 38.
18 S c h m i d t c h e n ,  dz. cyt., s. 284—285.
19 Was glauben die Deutschen? DIE EMNID—Umfrage: Ergebnisse — K om ­

m entare, Hrsg. von W. H arenberg, M ünchen—Mainz 1968, s. 58.
1# P. M. Z u 1 e h n e r, Säkularisierung von Gesellschaft, Person und Religion, 

W ien 1973, s. 152.
21 A. H a h n ,  Religion und der V erlust der Sinngebung. Identitätsproblem e  

in der m odernen Gesellschaft, F ra n k fu rt a.M. 1974, s. 21.
22 G. S c h m i d t c h e n ,  Z w ischen Kirche und Gesellschaft. Forschungsbericht 

über die U m fragen zur gem einsam en Synode der B istüm er in  der Bundesrepublik  
Deutschland, F re iburg  i.Br. 1972. Teoretyczne opracowanie wyników  ankiety  syno­
dalnej znajduje się w  zbiorowym  w ydaniu pod redakcją K. Forstera (Befragte 
K atholiken  — Zur Z u ku n ft von Glaube und Kirche, F reiburg  i.Br. 1973).



Wśród katolików  było 41% uczęszczających regularn ie lub praw ie regularn ie do 
kościoła, którzy równocześnie uw ażali się za zw iązanych z nauką kościoła (na 
w si — 52%); 13% badanych chociaż uczęszczało w  każdą lub praw ie każdą n ie­
dzielę do kościoła, charakteryzow ało się osłabioną w iarą  lub je j b rak iem  (na wsi — 
13%); 5% — to nieregularnie p rak tykujący  o-mocnej wierze (na w si — 6%) i 13®/» — 
to  uczęszczający tylko od czasu do czasu do kościoła i nie posiadający silnych pod­
staw  dla swojej w iary  (na wsi — 13%). W ogóle nie uczęszczało do kościoła lub 
bardzo sporadycznie 28% ogółu katolików  (2% określało siebie jako w ierzących 
członków Kościoła i 28% — jako słabo w ierzących lub niewierzących). Na w si od-r 
setek n iepraktykujących sięgał 16®/». Zarówno więc poziom uczęszczania do kościo­
ła, jak  i rozpowszechnienie się silnej w iary  będącej podstaw ą udziału w  kulcie b a r­
dziej charakteryzow ało środowiska w iejskie niż miejskie. Rytualiści, czyli ci, 
którzy uczęszczają do kościoła pomimo b raku  odpowiedniej w iary, w ystępują n a j­
częściej wśród dom inicantes w  m iastach średnich i m ałych, najm niej w e wsiach. 
W ielkie m iasta zajm ują pod tym  względem pozycję środkową.

Nabożeństwa Słowa Bożego, pokutne, różańcowe, eucharystyczne, drogi k rzy ­
żowej, procesje, pielgrzymki, nieszpory itp. były bardziej popularne na w si niż w 
m iastach i częściej frekwentow ane. O w iele silniejsze więzi łączyły katolików  w iej­
skich z ich w łasną parafią  niż katolików  m iejskich, zwłaszcza w ielkom iejskich. 
Związek pomiędzy w łączaniem  się w  życie parafia lne  a w ielkością m iejscowości za­
m ieszkania zaznaczał się wyraźnie. Insty tuc ja Kościoła była poddaw ana kry tyce 
szczególnie przez osoby z wyższym w ykształceniem  i m ieszkające w  m iastach. Aż 
11% ogółu katolików  zastanaw iało się poważnie nad problem em  form alnego w y­
stąpienia z Kościoła, przy czym najm niej skłonni do podjęcia tak ie j decyzji byli 
katolicy wiejscy: 8% mężczyzn i 4% kobiet wobec 23% mężczyzn i 11% kobiet w  
w ielkich m iastach. Odsetki m ałżeństw  mieszanych i osób żyjących w  zw iązkach 
m ałżeńskich niezaw artych w  Kościele katolickim  osiągały wyższe w skaźniki w  m ia ­
stach niż na wsi. Wreszcie zbieżność (kongruencja) społecznego i kościelnego system u 
■wartości zaznaczała się najm ocniej w  środow iskach w iejskich, natom iast różnice 
między różnymi typam i środowisk m iejskich w  ty m  względzie nie były zbyt k la ­
rowne.

Jeżeli określimy związek z Kościołem, czyli tzw. kościelność, poprzez k ry terium  
uczęszczania do kościoła, to w edług danych ankiety  synodalnej można będzie za­
rysow ać następujący typow y obraz więzi kościelnej: „Z w iększym  praw dopodobień­
stwem  odnotujem y ożywiony kontak t z Kościołem u kobiety w  w ieku powyżej 
60 lat, z w ykształceniem  podstawowym , z w arstw y chłopskiej, z m iejscowości liczą­
cej 1000 mieszkańców. Najgorsze w arunk i dla ku ltyw ow ania kościelności w ystąpią 
u mężczyzny z ukończonym w ykształceniem  średnim , w  w ieku 21—29 lat, w ykonu­
jącego wolny zaw ód i m ieszkającego w  mieście”**.

23 „Synode. A m tliche M itteilungen der G em einsam en Synode der B istüm er
in  der B undesrepublik D eutschland”, 1971, n r  5, s. 23. J. M atthes zaznacza, że
bardziej intensyw ny udział w  życiu kościelnym  biorą te grupy ludności, k tóre 
stoją poza centrum  życia społecznego (starcy, gospodynie domowe, dzieci) lub są 
zatrudnione w  tradycyjnych  zawodach zw iązanych z okresem  przedtechm cznym , 
jak  chłopi i drobni urzędnicy (Die Emigration der K irche aus der G esellschaft, 
H am burg 1964, s. 8). Por. syntetyczny obraz kato lika chodzącego regu larn ie  do 
kościoła i nie uczęszczającego do kościoła w  opracowaniu H. F leckensteina (K ir -  

chenbesuch und aktive M itarbeit am  kirchlichen Leben  —  in  ihrer Beziehung  
zum  V erhältn is zur K irche und Gemeinde. Ergebnis der U m fragen und pastorale
Folgerungen,  w: Befragte,  s. 73—82).



W ostatnich la tach  przeprowadzono szereg sondaży reprezentatyw nych wśród 
ludności protestanckiej. R ezultaty  badań nad religijnością młodzieży zrealizowane, 
przez in sty tu t EMNID zostały zebrane w  dwóch książkach: H. O. W olbera (Religion 
ohne Entscheidung. Volkskirche am Beispiel der jungen Generation, Gottingen 
1960) i E. S tam m lera (Protestanten ohne Kirche, S tu ttg a rt 1960). Dalsze szerokie b a­
dania w śród ludności protestanckiej, będącej w  w ieku 16 la t i więcej, w okręgu 
VELKD (Schleswig-Holstein, H am burg, N iedersachsen, Bayern), przeprowadzono 
w 1972 roku na próbie reprezentatyw nej, złożonej z 2054 osób24.

Uczęszczanie do kościoła ludności protestanckiej było uw arunkow ane kontek­
stem  społecznym. K obiety lepiej niż mężczyźni uczęszczały do kościoła, osoby s ta r­
sze lepiej niż młodsze, osoby żyjące na wsi lepiej niż żyjące w  mieście (między 
m iastam i m ałym i i średnim i nie istn iały  w yraźne różnice). M ieszkańcy wsi b a r­
dziej respektow ali w ielkie św ięta kościelne, jak  W ielkanoc, Boże Narodzenie, W ielki 
P iątek , Zielone Św iątki. Chodzenie do kościoła było bardziej rozpowszechnione 
u tych, k tórzy dłużej m ieszkali w  danej miejscowości. Mobilność obniżała szansę 
uczęszczania do kościoła.

W śród ogółu p ro testan tów  13% chodziło w  każdą lub praw ie w każdą nie­
dzielę do kościoła (na w si 16%), od czasu do czasu — 27% (na wsi — 35%), 
rzadko — 40% (na w si — 32%) i nigdy — 20% (na wsi — 17%). Tylko nieznaczny 
odsetek pro testan tów  (8%; na wsi — 9%) należał do stowarzyszeń kościelnych i grup 
religijnych. W roku; w  k tórym  przeprowadzono sondaż socjologiczny, przystąpiło 
przynajm niej jeden raz do kom unii 38% protestantów  na wsi, 32% — w m ałych 
m iastach, 35% — w  m iastach średnich i 23% — w dużych miastach. K ontakty 
z proboszczem w postaci w izyt domowych realizowano częściej na terenie wiejskim. 
W m iastach procesy izolacji w iernych i księży były dalej posunięte. Podobnie 
au to ry te t księdza badany  w edług opinii pozytywnych o w łasnym  proboszczu nieco 
bardziej zaznaczał się w  środow iskach wiejskich. Nacisk na „konsystencję” po­
glądów korelow ał ze w skaźnikam i urbanizacji. Wraz zg w zrostem  miejscowości za­
m ieszkania potęgowała się potrzeba kształtow ania postaw  wobec Kościoła w spo­
sób możliwie najbardzie j spoisty i konsekwentny. Jeżeli jednostka odczuwała 
sprzeczności między Kościołem a społeczeństwem, wówczas oddalała się od Kościoła 
i następnie zw racała się do Kościoła, jeżeli oceniała obydwa systemy w artości jako 
zbieżne.

Inne badanie społeczno-em piryczne zrealizowane w  1972 r. wśród członków 
Kościoła protestanckiego (badani przyjęli chrzest i oświadczyli, że są ewangelikami), 
w  w ieku powyżej 14 lat, dostarczyło dalszych in teresujących danych na tem at 
p rak tyk  relig ijnych p ro testan tów  w  RFN, współpracy z parafią , stosunku do pa­
rafii i księży, problem ów finansow ych Kościoła, czytelnictw a prasy  kościelnej, 
motywów przynależności do Kościoła i przyjm ow ania sakram entów  chrztu i kon­
firm acji.

W edług oceny w łasnej 8% ankietow anych chodziło w  każdą ’ niedzielę do 
kościoła, 16% — przynajm niej raz w  m iesiącu, 22% — przy okazji w ielkich św iąt, 
15% — tylko przy okazji chrztu, ślubu, pogrzebu i 39% — w  ogóle nie uczęszczało 
do kościoła. Im  w iększa była miejscowość, w  której m ieszkali badani, tym  mniejsza 
była g rupa regularn ie uczęszczających do kościoła. W iązało się to  między innym i 
z intensyw nością więzi rodzinnych, stosunkam i z krew nym i i sąsiadam i, siłą trady ­

24 G. S c h m i d t c h e n ,  G ottesdienst in  einer rationalen W elt. Religionsso­
ziologische U ntersuchungen im  Bereich der VELK D, S tu ttg a rt 1973. Por. H. H u n ­
g e r ,  Evangelische Jugend und evangelische Kirche, G ütersloh 1960.



cji i kontrolą grupy, które to czynniki były o w iele silniejsze we w siach i w m ałych 
m iasteczkach niż w  w iększych środow iskach społecznych. W ośrodkach liczących po­
niżej 2 tys. m ieszkańców 10% badanych zaliczyło siebie do regularn ie p rak ty k u ją ­
cych, 28% — przynajm niej raz w  m iesiącu, 22% — przy okazji w ielkich św iąt, 
18% — z rac ji p rak tyk  jednorazowych i 21% — w ogóle nie uczęszczało do kościo­
ła. Odpowiednie odsetki dla m iast powyżej 500 tys. m ieszkańców kształtow ały  się 
następująco: 3%, 11%, 18%, 12%, 55%. Przytoczone dane odbiegają nieco od u rzę­
dowych statystyk kościelnych i w skazują na zbyt optym istyczną ocenę uczestnictw a 
w kulcie niedzielnym  dokonaną przez badanych protestantów  niem ieckich.

W zakresie gotowości kontaktów  z przedstaw icielam i Kościoła przew ażała po­
zytywna chęć naw iązania łączności nad  deklarow anym  pragnieniem  utrzym ania dy­
stansu („freundlicher Indifferenz”). Dla proboszczów ew angelickich drzw i domów 
członków Kościoła ewangelickiego w  RFN sto ją o tw arte. Większość z ankietow a­
nych aprobowała wizyty domowe duszpasterzy, chociaż tylko niew ielu faktycznie 
rozmawiało z proboszczem we w łasnym  dom u w  trakc ie  w izyty duszpasterskiej. 
Wielkość miejscowości zam ieszkania odgryw ała tylko nieznaczną rolę jako w y­
znacznik deklarow anych zainteresow ań ew entualnym  spotkaniem  z duszpasterzem . 
Natom iast faktyczna znajomość proboszcza by ła uzależniona istotnie od wielkości 
m iejsca zam ieszkania badanych i długości pobytu w  danej miejscowości25.

O statni w ielki sondaż zachodnioniem iecki z 1979 r., zrealizow any przez tygodnik 
„Der Spiegel”, u jaw nił nieznaczny spadek regularnego uczestnictw a w  prak tykach  
niedzielnych w  porównaniu z sondażem z 1969 r. W śród ogółu respondentów  20% 
uczęszczało w każdą lub praw ie w każdą niedzielę, 15% — przynajm niej raz w  m ie­
siącu, 20% — w w ielkie św ięta kościelne i 45% — w w yjątkow ych okolicznościach 
(np. chrzest dziecka, ślub, pogrzeb) lub w  ogóle nie uczęszczało do kościoła (odpo­
wiednie dane dla katolików  — 38%, 21%, 19%, 22%)26.

Regresja publicznych p rak tyk  relig ijnych jest swoistym signum  społeczeństw  
industrialnych. Zachowania kultow e w iernych nie są tożsam e z norm atyw nym  
wzorcem, a przytaczane przez socjologów cyfry św iadczą bezspornie o m alejącej 
liczbie uczestników nabożeństw  religijnych. K urczy się szczególnie liczba uczestni­
czących regularnie w prak tykach  kościelnych. W niew ypełnianiu publicznych p rak ­
tyk religijnych najw yraźniej zaznacza się konflik t między religią a św iatem 27. Ś ro­
dowiska w iejskie zachow ują w  dalszym ciągu wyższy poziom p rak tyk  relig ijnych 
niż środowiska miejskie.

2. Studia monograficzne dotyczące religijności w iejsk ie j

Obok badań socjologicznych o charak terze reprezentatyw nym , idących „wszerz” 
i przekrojowych, ważne są monograficzne studia terenow e nad religijnością, się­
gające do układów  lokalnych. Pozw alają one na jakościowe pogłębienie problem ów  
socjologicznych, bardziej w yczerpujące g ro m a d z k ie  m ateriałów , „w idzenie” jakby 
z bliska odkrywanych związków między określonym i rodzajam i zjaw isk, śledzenie

25 Wie stabil ist die Kirche? Beständ und  Erneuerung. Ergebnisse einer 
Umfrage, Hrsg. von H. Hild, G elnhausen—Berlin 1974. Por. Religiosität der K atho­
liken  M itteldeutschlands und ihre B indung an die P farrgem einde, In s titu t fü r 
Kirchliche Sozialforschung — Nr 75, Essen 1970.

28 Umfrage: Nur noch jeder dritte ein Christ, „Der Spiegel”, 33 (1979), n r  52, 
s. 71.

27 Th. L u  c k  m a n n ,  Das Problem der Religion in  der m odernen G esellschaft 
Freiburg  i.Br. 1963, s. 29.



ew entualnych przyczyn i mechanizm ów przekształceń religijnych, a w  konsekwen­
cji dokonyw anie praw idłow ych uogólnień. Wiele interesującego m ateriału  zaw ierają 
studia m onograficzne dotyczące okręgów silnie uprzem ysławianych.

A. W eyand badał w la tach 1955—1957 rejon górniczo-chemiczny w dekanacie 
Marł*«. Na podstaw ie stanu  p rak ty k  relig ijnych w  8 parafiach  przemysłowych 
i 5 parafiach  w iejskich próbow ał ustalić pow tarzające się tendencje, czyli tzw. re­
gularności socjologiczne. Rozwój przem ysłowy w  okręgu M arł stym ulow ał szybko 
i bezpośrednio dynam ikę ludnościową. Parale ln ie  zaczęły zm niejszać się prak tyk i 
religijne. U dział w  życiu relig ijnym  w  parafiach  przem ysłow o-m iejskich był słab­
szy niż w parafiach  w iejskich (szczególnie w  odniesieniu do regularnie uczęszcza­
jących n a  mszę niedzielną). Lepszy obraz p rak tyk  religijnych w  parafiach  w iej­
skich potw ierdził się również pod względem przyjm ow ania sakram entów  w  czasie 
m isji ludowych. Górnicy i inni robotnicy różnili się zdecydowanie od pozostałych 
kategorii zawodowych pod względem  uczęszczania do kościoła, ale górnicy z w iej­
skich para fii prak tykow ali lepiej niż ich zawodowi i zakładowi koledzy z parafii 
przem ysłow ych29. O ddziaływ anie przyczyn na tu ry  społeczno-ekologicznej nie może 
być w  tym  przypadku pominięte. N aw et grupy ludności napływowej, k tóre na po­
czątku m iały rów ne szanse sta rtu , pozostawały w  parafiach przem ysłowych w y­
raźnie w  ty le pod względem realizacji p rak tyk  religijnych w porów naniu z tym i, 
k tóre zam ieszkały w  parafiach  wiejskich. Zm iany społeczne wywołane uprzemysło­
w ieniem  oddziaływały niekorzystnie na zachow ania relig ijne w iernych.

Długość pobytu w  m iejscu zam ieszkania okazała się czynnikiem  różnicują­
cym uczestnictwo we mszy św. i sakram entach  św, na korzyść osób „zasiedziałych” 
w  miejscowości zam ieszkania. Im  krótszy był pobyt w  parafii, tym  słabsze było 
zaangażow anie w  życie religijne. Przybysze, form alnie identyfikujący się z okreś­
loną parafią , nie zdążyli jeszcze dopasować się do w arunków  lokalnych i nie czuli 
się dostatecznie zw iązani ze w spólnotą parafia lną . Trudności adaptacyjne tłum aczą 
do pewnego stopnia fakt, że w  parafiach  m iejsko-przem ysłowych im igranci pocho­
dzenia w iejskiego w ykazyw ali wyższy odsetek tylko okazjonalnej' frekw encji koś­
cielnej niż im igranci o pochodzeniu m iejskim . Odległość miejsca pochodzenia od 
m iejscowości przybycia może mieć znaczenie w  zakresie przełam yw ania trudności 
adaptacyjnych u m igrujących, może być pomocna jako czynnik w  analizie m oty­
wów m igracji. A. W eyand sądzi, że ma znaczenie także jako wyznacznik zachowań 
religijnych. W edług przeprow adzonych analiz statystycznych grupa ludności z po­
bliskiego otoczenia (do 50 km) prak tykow ała lepiej niż g rupa osób przybyw ają­
cych z dalszych miejscowości.

Procesy industrializacyjno-urbanizacyjne w płynęły niekorzystnie na życie re li­
gijne szczególnie w  tych środow iskach w iejskich, k tóre były zorientow ane n a  tra ­
dycję i bazow ały na przyzw yczajeniach ludności. Między stałością p rak tyk  relig ij­
nych i innych form  życia ludzkiego istn ieje w yraźny związek. „P rak tyk i religijne — 
jak  zaznacza A. W eyand — są najsłabsze w  parafiach  z silną mobilnością”3*. Mo­
bilność społeczno-przestrzenna u trudn ia  kontynuow anie wspólnotowego życia re li­

23 A. W e y a n d ,  Formen religiöser Praxis in  einem  w erdenden Industrieraum , 
M ünster 1963.

39 K lasa robotnicza w  RFN bierze żywszy udział w p rak tykach  religijnych niż 
francuska k lasa robotnicza. F. H o u t  a r  t, J. R é m y ,  M ilieu urbain et com m u­
nauté chrétienne, P aris  1968, s. 63.

3* W eyand, dz. cyt., s. 207. Por. J. H ö f f n  e r, Industrielle Revolution und  
religiöse Krise, K öln—Opladen 1961; por. M. D u c o s, Seelsorge in  der industriellen  
G esellschaft, O lten 1961.



gijnego w parafiach. Na podstaw ie przeprow adzonych analiz stw ierdza się, że ko­
rzenie osłabienia religijnego tkw ią w zm ianach społecznych, inaczej mówiąc, „k ry ­
zys relig ijny” w ynika — przynajm niej częściowo — z przesłanek psychologiczno- 
-socjologicznych, czyli z kryzysu społecznych form  życia i n iedostosow ania się 
adekw atnego zachowań religijnych do zm ieniających się form  życia.

Okręg w iejski, obejm ujący 45 wsi i osad N adrenii, pozostający w  orbicie uprze­
mysłowienia, był przedm iotem  badań  G. W urzbachera i R. P flaum 31. W sie były 
mieszane pod względem w yznaniowym  (31,3°/» katolików  i 67,3% ewangelików). 
Badając więź ludności w iejskiej z Kościołem R. P flaum  pytała, ja k a  jest rola 
i funkcje Kościoła w  dzisiejszej wsi będącej w  stadium  daleko posuniętej dyferen- 
cjacji społecznej? Ja k a  jest siła i zakres mocy w iążącej norm  i postulow anych 
wzorów zachowań oraz jak a  jest skuteczność stosowanych sankcji w  Kościele? 
W jakich sferach życia Kościół w ykonuje funkcje w ykraczające poza dziedzinę 
spraw  religijnych? Omówiono kolejno aktyw ne grupy kościelne o charak terze wio­
dącym (np. rady  parafialne, chóry kościelne, grupy młodzieżowe), osobę proboszcza 
i stosunek parafian  do niego, przejaw y więzi z Kościołem (np. uczęszczanie na 
mszę św.), postawy ludności wobec cerem onii chrztu, bierzm ow ania i ślubu kościel­
nego, postawy wobec wychowania dzieci. K ilka wniosków z tych badań  zasługuje 
na uwagę.

Blisko połowa badanych uczęszczała do kościoła. Motywy b ran ia  udziału w  k u l­
cie były różnorodne: 67,6% badanych w skazało n a  przyczyny n a tu ry  relig ijnej 
(wyłącznie lub razem  z innym i motywami) i aż 91,8% na różnego typu  m otywy 
związane z zaspokajaniem  tzw. „potrzeb społecznych”. Taki uk ład  m otywów gw a­
rantow ał utrzym yw anie się więzi z Kościołem na wsi, ale nie w ystarczał w  momencie 
opuszczenia wsi. Ludzie odnajdyw ali inne przew odnie wzory zachow ania i trac ili 
Kościół — częściowo lub całkowicie — w raz z funkcją społeczną, k tó rą  pełn ił on 
na wsi. Potrzeby społeczne zaspokajane przez Kościół zostały zaspokojone w  inny 
sposób. Zaznaczył się spadek dyscypliny kościelnej w  odniesieniu do spraw  m ał­
żeńskich (małżeństwa mieszane, aprobata rozwodów)31. N iektóre sankcje kościelne 
straciły  swoją skuteczność. Życie w edług przepisów  kościelnych nie było przez 
w ielu uważane za jedyną drogę m oralnie uspraw iedliw ionego sposobu życia.

W toku społecznych przekształceń zm ieniła się pozycja proboszcza i zw iązane 
z nią funkcje. Proboszcz stracił w  dużym  stopniu wiodące m iejsce w  pozakościel- 
nych dziedzinach życia społecznego lub zachow ał je w  nieznacznym  wym iarze. 
A utorytet jego coraz częściej był ograniczany do funkcji relig ijnych i duszpaster­
skich. Silniejsze związanie z Kościołem i osobą proboszcza charakteryzow ało  lud ­
ność zasiedziałą, zwłaszcza rolników  i rzem ieślników. W innych g rupach  zawodo­
wych więź z Kościołem osłabła, ale równocześnie bardziej dochodzi do głosu oso­
bista decyzja i przekonanie jako podstaw a w łączania się w  życie Kościoła. Na­
stępuje przejście od więzi kościelnej pod względem treściow ym  różnorodnie i spo­
łecznie uw arunkow anej do więzi specyficznie relig ijnej i bardziej osobistej. Z jed ­
nej strony w  toku rozw oju społecznego zm niejsza się bezrefleksyjna i tradycy jna 
więź z Kościołem jako insty tucją, z drugiej — n ara s ta ją  kręgi osób, k tóre na pod­
staw ie świadomego przekonania usiłu ją  odnaleźć drogę do chrześcijaństw a.

31 R. P f l a u m ,  Die B indung der Bevölkerung an die In stitu tion  der K 'rche, 
w : Das Dorf im  Spannungsfeld industrieller Entw icklung, Hrsg. von G. W urzbacher, 
S tu ttga rt 1954, s. 183—231.

32 G. W u r z b a c h e r ,  Die Familie als sozialer E ingliederungsfaktor, w: Das 
Dorf, s. 108.
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Młodzież zachodnioniem iecka w w ieku 17—28 lat, z miejscowóści liczących po­
niżej 5 tys. mieszkańców, była badana w  1955 i 1968 r. (próby reprezentatyw ne)3’. 
W la tach  1955—1968 spadla w yraźnie stopa procentow a regularn ie uczęszczających 
do kościoła (z 81% do 68®/®), wzrosła — okazyjnie chodzących (z 15®/® do 20®/®) 
i w  ogóle nie uczęszczających do kościoła (z 4% o 10%). Uczęszczanie do kościoła 
było bardziej respektow ane w  m ałych i rolniczych wsiach niż we wsiach roz­
w ija jących  się, urbanizu jących  i industrializujących się. W 1968 r. 70®/* mężczyzn 
i 79% kobiet z grupy młodzieży „zasiedziałej” uczęszczało regularn ie do kościoła 
oraz 43®/® mężczyzn i 61% kobiet z grupy młodzieży przybyłej na wieś. Odsetek re ­
gu larn ie uczęszczających do kościoła był wyższy w śród katolików  niż protestantów , 
w śród osób m łodszych niż wśród starszych, w śród wolnych niż wśród żyjących w  
zw iązkach m ałżeńskich, w śród związanych z rolnictw em  niż w śród nie związanych 
z rolnictw em  (stan  w ykształcenia w ykazyw ał m ały związek z kościelnością). 
Uczęszczanie do kościoła nie w iązało się z jakim ś opóźnieniem ku ltu ra lnym  i in­
te lek tualnym . Zw iązani i n ie zw iązani z Kościołem reprezentow ali podobny stopień 
w ykształcenia, ku ltu ry , uśw iadom ienia politycznego itp. N atom iast młodzież nie 
zw iązana z Kościołem bardziej opow iadała się za planow aniem  rodziny oraz uza­
leżnieniem  liczby dzieci w  rodzinie od sy tuacji ekonomicznej. W arto dodać, że w  
ogóle rodziny w iejskie zm ierzały do tego, by  ograniczać liczbę dzieci do dwóch lub 
trzech34.

W la tach  1955—1968 zwiększyły się w śród młodzieży w ątpliwości co do w ar­
tości m odlitwy, także w śród młodzieży katolickiej i w śród chodzących do kościoła. 
Z aufanie do m odlitw y było pozytywnie skorelow ane z pochodzeniem wiejskim , za­
trudn ien iem  n a  w si i zaangażow aniem  kultow ym . W ątpliwości w  w ierze narastały  
w raz z w iekiem  i osiągały „punkt krytyczny” między 19 i 22 rokiem  życia. W pew­
nych kręgach młodzieży w iara  um acniała się po okresie zw ątpień i kryzysów. W ejś­
cie do przem ysłow o-zbiurokratyzow anego św iata pracy oznaczało często dla mło­
dych robotników  pochodzenia w iejskiego zerw anie z tradycjam i chłopskim i pod­
trzym ującym i chrześcijaństw o (np. dla robotników  przem ysłowych i budow lanych 
trac iły  sens m odlitw y o pogodę i dobre zbiory). Bastionem  w iejskiej kościelności 
i religijności pozostawało „zasiedziałe”, zorientow ane konserw atyw nie chłopstwo.

B adanie trendów  rozwojowych wykazało, że więź z Kościołem młodych kato­
lików  w iejskich, oparta  n a  panującym  w  środow isku obyczaju, jest w  odwrocie 
(u pro testan tów  nastąpiło  to wcześniej). W zrost dem ograficzny społeczności w ie j­
skich, zm iany s tru k tu ry  zatrudn ien ia  w  następstw ie industrializacji wsi, wpływy 
urbanizacyjne, tu ry styka , środki masowego przekazu itp. czynniki prowadzą do 
rozbicia tradycji, rozluźnienia rodzinnych i w iejskich więzi, a  to  z kolei wpływa 
n a  ew olucję relig ijnych wzorów zachowań i system ów wartości.

G. B ergm ann zestaw ia sum arycznie w yniki badań  em pirycznych prowadzonych 
w  1970 r. w  w ielk im  mieście zagłębia Ruhry, o m ieszanej s truk tu rze  wyznaniowej 
(300 wywiadów) i w  regionie B aden-W iirttem bergi, o struk tu rze  rolniczej (z nie­

83 U. P l a n c k ,  Landjugend im  sozialen W andel, Ergebnisse einer Trendun­
tersuchung über die Lebenslage der w estdeutschen Landjugend,  M ünchen 1970; 
T. T h u n ,  Die religiöse Entscheidung der Jugend,  S tu ttg a rt 1963; por. J. S p ö 1- 
g e n, Jugend ohne Kirche? E ntw icklung  eines regionalen Jugendpastoralplanes, 
Zürich—Einsiedeln—Köln 1974; G. S c h m i d t ,  V. S i g u s c h, Arbeiter—Sexuali­
tä t,  N euw ied—B erlin  1971; M. S c h o f i e l d ,  Das sexuelle Verhalten junger Leute, 
R einbek 1969.

34 U. P l a n c k ,  Die Landfam ilie in  der B undesrepublik Deutschland,  w: Fa­
miliensoziologie,  Hrsg. von D. Claessens, P. M ilhoffer, F ran k fu rt a.M. 1973, s. 193.



wielkim  centrum  przemysłowym) i przewadze ludności katolickiej (700 w yw ia­
dów)35. W ywiadam i objęto ludność kato licką powyżej 18 roku życia. W obydwu 
okręgach zarejestrow ano odchylenia od postaw  i zachowań w ym aganych przez 
Kościół, ale w  okręgu w iejskim  odchylenia były znacznie mniejsze. Różnice m ię­
dzy obydwoma typam i środowisk w ystąpiły  we w szystkich om awianych aspektach 
religijności: publicznej i p ryw atnej p rak tyk i relig ijnej, akceptacji kościelnych za­
sad i dogmatów w iary, w  postaw ach wobec etyki katolickiej. I tak  na przykład  w  
okręgu w iejskim  praw ie 2/3 katolickiej ludności uczęszczało w  każdą niedzielę do 
kościoła i ty lko trzecia część m ieszkańców wielkiego m iasta, spowiedź zaś w iel­
kanocną odbywało 81% z grupy pierw szej i 57% z grupy drugiej. S tw orzenie św ia­
ta  akceptowało bez zastrzeżeń 81% pytanych ze środowisk w iejskich i 60% ze śro­
dowisk miejskich. Rezultaty  badań w okręgu w iejskim  u jaw niły  jeszcze, że stopień 
odchyleń od standardów  w ym aganych przez Kościół staw ał się wyższy w raz ze 
wzrostem dem ograficznym miejscowości i intensyw nością procesów industria liza- 
cyjnych.

Podobną tendencję zarejestrow ano w  badaniach I. P e ter-H aberm ann  z la t 
1962—1963 wśród osób pochodzących z różnych środowisk społecznych (Hamburg, 
M ünchen, jedno m ałe miasto i wsie). W raz ze w zrostem  w ielkości miejscowości 
spadał procent udziału katolików  prak tykujących  w  stosunku do globalnej liczby 
katolików 36. Środowiska podm iejskie, zwłaszcza bardziej odległe od m iasta, m iały 
wyższe w skaźniki p rak tyk  religijnych niż pobliskie m iasto37. Z drugiej strony, jak  
wykazały porów nania m apy p rak tyk  relig ijnych dla RFN z la t 1951—1966, zm iany 
w praktykach religijnych pod w pływem  przekształceń społeczno-kulturow ych u jaw ­
niły się także w  „zam kniętych” okręgach katolickich, o przew ażającej s truk tu rze  
agrarnej88

Studia szczegółowe o charakterze monograficznym, które uzupełniają rezu lta ty  
badań sondażowych, ukazują, jak  niejednolicie i niejednoznacznie przebiegają p ro­
cesy przekształceń p rak tyk  religijnych w  konkretnych  społecznościach w iejskich. 
Wchodzenie społeczności w iejskiej w  orbitę wpływów industria lizacy jno-urbaniza- 
cyjnych pociąga za sobą na ogół ujem ne konsekwencje, p rzynajm niej na płaszczyź­
nie p rak tyk  religijnych. W pew nych kręgach katolików  dochodzi jednak  do pogłę­
bienia postaw  religijnych i zintensyfikow ania zaangażow ań relig ijnych w  k ierunku  
bardziej świadomego w yboru w iary  i poszerzenia uczestnictw a w  p rak tykach  re li­
gijnych.

3. Migracje a religijność w iejska

Problem  wpływów m igracyjnych na religijność stanow i in teresu jące zagadnie­
nie badawcze. Czy wzory zachowań relig ijnych zdobyte w  procesie socjalizacji ro- 
dzinno-parafialnej u trzym ują się po opuszczeniu środow iska m acierzystego? W ja ­
kich w arunkach zostają zachowane, w  jakich zaś zanikają? Czy istn ieją  specyficz­
ne różnice intensywności uczestnictwa w  kulcie ze względu na pochodzenie re ­
gionalne?

35 G. B e r g m a n n ,  Religiosität und K irchlichkeit, w: Kirche und K atholiken, 
s. 91—105.

36 I. P e t e  r - H a b e r m a n n ,  K irchgänger-Im age und K irchgangsfrequenz, 
M eisenheim 1967, s. 19.

37 O. S e i  g, Kirche der Ungläubigen? Fragen und M einungen in  einem  T radi­
tionsgebiet, A delsried bei Augsburg 1969, s. 52—66.

38 K e 11 e r, dz. cyt., s. 81.

!* •



Na n iektóre z tych py tań  usiłowano odpowiedzieć w  badaniach nad uczest­
nictw em  we mszy św. w  dekanacie D uisburg-H am born (1963 r.)29. G eneralnie rzecz, 
biorąc przybysze w ykazyw ali wyższy poziom uczestnictwa we mszy św. niż urodze­
ni w  D uisburg-H am born. Najwyższy poziom uczestnictw a wśród przybyszów repre­
zentow ali ci, k tórzy przybyli z najbliższego otoczenia badanego dekanatu  i z prze­
m ysłowych rejonów  kraju . Zachowali oni stosunkowo lepiej przyswojony w dzie­
ciństw ie system  wartości. Procesy „w ykorzenienia” społecznego były u nich ledwo 
zauw ażalne. Nieco niższy odsetek uczęszczających na mszę zanotowano Wśród uro­
dzonych w  innych regionach RFN. Na skutek  m igracji, osam otnienia i trudności 
adaptacyjnych w  grupie te j wzory zachowań religijnych nieco zachwiały się, ale 
ponieważ większość z nich pochodziła z terenów  w iejskich o intensyw nych p rak­
tykach  religijnych (61 ,l°/o), naw et i po tych zm ianach stan  p rak tyk  religijnych w  
te j g rupie nie był zbyt niski. Najniższy poziom uczestnictwa kultowego wśród przy­
byszów reprezentow ali katolicy przybyli z zagranicy (z w yjątkiem  Polaków). Po­
rów nując w pływ  m igracji na stan  p rak tyk  religijnych zbiorowości m iejskich wy­
różnionych ze względu na pochodzenie regionalne, trzeba uwzględnić nie tylko 
ak tua lną  więź lokalną i stopień in tegracji na gruncie życia miejskiego, ale również 
zaangażow anie kultow e w  poprzednim  m iejscu zam ieszkania badanych, względnie 
w  m iejscu ich urodzenia.

M asowa m igracja będąca następstw em  industrializacji, a w yrażająca się mię­
dzy innym i w  przem ieszczaniu się ludności ze wsi do miast, ma pew ne rysy cha­
rakterystyczne. G. Schm idtchen mówi o „oddziaływaniu selektyw nym ”1*. Do miast 
u dają  się jednostki, dla k tórych życie na wsi jest uciążliwe, jednostki żądne po­
stępu i zm iany, z zaaw ansow anym  sceptycyzmem wobec tradycji. Ten typ osobo­
wościowy z w łasnym  schem atem  odczuwania może u trw alić się w następnych poko­
leniach i ugruntow ać postaw ę pewnego antytradycjonalizm u („eine T radition des 
A ntitrad itionalism us”). Z drugiej strony mobilność społeczna, a zwłaszcza m igracje 
ludności w iejskiej do m iast, były — jak  w skazuje N. G reinacher —• jedną z przy­
czyn, dla k tórej tradycy jna w iara  prak tykow ana w  sposób na tu ra lny  w środowisku 
urodzenia nie była kontynuow ana w  sposób spontaniczny i bezdyskusyjny w no­
wym  środow isku41.

P.L. Berger analizow ał w  la tach  1955—1956 sytuację relig ijną ludności ew ange­
lickiej w  m iasteczku Reutlingen (rejon północny RFN)18. Od 1948 r. m iasto zostało 
poddane silnym  wpływom  uprzem ysłowienia. W śród zbadanych 236 osób z różnych 
zawodów w yróżnił P. L. Berger cztery grupy: aktyw nych członków — „aktiver 
K ern” (uczestnictwo we mszy św. i w  grupach parafialnych bądź ponadparafial- 
nych), uczestniczących we mszy — „blosse G ottesdienstbesucher” (wysoki lub śred­
ni Udział we mszy św., bez intensyw nego uczestnictwa w  życiu wspólnoty relig ij­
nej), członkowie m arginesow i — „R andgruppe” (tylko m inim alne uczestnictwo we 
mszy św.) i członkowie nom inalni — „nom inales K irchenvolk” (nie biorą udziału w 
kulcie). Pom iędzy ludnością „zasiedziałą” a przybyszam i (za w yjątkiem  uchodź­
ców) nie istn iały  ważne różnice. Przybysze byli naw et nieco aktyw niejsi pod 
względem  kościelnym . Rdzenni m ieszkańcy R eutlingen i przybysze rekrutow ali się

39 Sozialer W andel und religiöse Praxis im  Dekanat Duisburg-Hamborn, Institu t 
fü r K irchliche Sozialforschung des Bistum s Essen — Nr 43, Essen 1967.

4* S c h m i d t c h e n ,  Protestanten, s. 285.
41 G r e i n a c h e r ,  L ’évolution, s, 353.
12 P. L. B e r g e r, Die soziologische S tru k tu r  einer K irchengem einde, H am ­

burg 1960.



ze środowisk społecznych o podobnych tradycjach  religijno-kościelnych. Ci ostatni 
byli jedynie bardziej mobilni niż mieszkańcy Reutlingen.

Rejon m iejski średniej w ielkości (W ürttem berg) poddał analizie J. M. Lohse w 
ła tach  1964—1965 w zakresie trzech typów kontaktów  z Kościołem: uczestniczenia 
w e mszy św., przynależności i w spółpracy z grupam i kościelnym i, stosunków  pro­
boszcz—w ierni43. W ybrano do obserw acji parafie  ewengelickie: 12 para fii z centrum  
m iasta, 6 parafii z przedmieść, 6 para fii ze strefy  zurbanizow anej (parafie okalające 
miasto, z których ponad 31°/» pracujących dojeżdżało do centrum  do pracy) i 6 p a­
rafii ze strefy peryfery jnej (poniżej 30°/* pracujących dojeżdżało do cen trum  do 
pracy). W yróżnione strefy  różniły się w  zakresie podtrzym yw anych przez w iernych 
stosunków z Kościołem. W pierw szej strefie 41% badanych nie utrzym yw ało żad­
nych kontaktów  duszpasterskich, w  drugiej — 25%, w trzeciej — 15% i w  czw ar­
te j — 10%. Typ osób w pełni zintegrow anych ze w spólnotą kościelną obejm ow ał w 
kolejnych strefach: 5%, 8%, 21%, 31% ogółu badanych. Znajom ość uczestników 
mszy św. przez proboszczów kształtow ała się odm iennie w  poszczególnych s tre ­
fach: od 5% w  strefie pierwszej do 59% — w czw artej. We w szystkich strefach 
czynni zawodowo byli „niedoreprezentow ani” w  uczęszczaniu do kościoła i z reguły 
m niej znani proboszczowi.

W edług J. M. Lohse mobilność lokalna nie m a decydującego w pływ u na udział 
w  kulcie. Uczęszczanie do kościoła przybyłych i stałych m ieszkańców było dość 
podobne. Tylko w  strefie pierw szej różnice między obydwiem a grupam i ludności 
zaznaczyły się wyraźnie. W trzech pozostałych strefach  odsetek prak tyku jących  
wśród nowo przybyłych i osiadłych był p raw ie ta k i sam  (różnica od 1% do 3%  na 
korzyść osiadłych). K ontynuow any ry tm  chodzenia do kościoła w śród nowo przy­
byłych świadczy zdaniem  J. M. Lohse o indyw idualizacji m otywów kościelito-reli- 
gijnych zachowań.

Problemowi stosunków w zajem nych różnych grup ludności ze względu na po­
chodzenie w dwóch szybko rozw ijających się społecznościach poświęcone jest s tu ­
dium  H. G. W ehlinga i A. W ernera44. M erklingen i H irschlanden były w siam i li­
czącymi od 400 do 500 m ieszkańców (wyłącznie w yznania ewangelickiego). P o  d ru ­
giej wojnie św iatow ej nastąp ił gw ałtowny w zrost ludności w  obydwu społecznoś­
ciach. W śród przybyszów przeważały osoby w yznania katolickiego. Zm ieniła się 
s truk tu ra  w ieku ludności, s tru k tu ra  zawodowa (znaczny odsetek pracu jących  do­
jeżdża do pobliskieh m iast, m.in. do S tu ttgartu), gospodarcza (znikomy odsetek osób 
utrzym uje się tylko z  rolnictwa) oraz s tru k tu ra  wyznaniowa. In teg rac ja  kulturow a, 
norm atywna, kom unikatyw na i funkcjonalna nie by ła zbyt daleko posunięta.

Obok zagadnień in tegracji społecznej, sąsiedztwa, kręgów  tow arzyskich i więzi 
ponadlokalnyeh, problem ów czasu wolnego, uczestnictw a • w  życiu politycznym  itp. 
autorzy omówili problem atykę uczestnictw a w  życiu kościelnym. Podstaw ę do 
ukazania po rtre tu  dwóch intensyw nie rozw ijających się społeczności stanow iły 
wywiady przeprowadzone w 1973 r. na próbie reprezen ta tyw nej (378 osób). Tylko 
nieznaczny odsetek badanych uczestniczył regularn ie we mszy św. — 10*/», n ie re­
gularnie — 22% w H irschlanden i 27% w  M erklingen. Pozostałe osoby uczęszczały 
do kościoła bardzo rzadko lub  nie uczęszczały w  ogóle. Z dłuższym  okresem  za­

43 J. M. L o h s e ,  Kirche ohne Kontakte? Beziehungsform en in  einem  Indu ­
strieraum, S tu ttg a rt—B erlin  1967.

44 H. G. W e h 1 i n  g, A. W e r n e r ,  K leine G em einde im  Ballungsraum. Das 
Verhältnis verschiedener Bevölkerungsgruppen (H erkunftsgruppen) in  schnell 
wachsenden Gemeinden, G elnhausen—B erlin  1975.



m ieszkiw ania w  miejscowości, starszym  w iekiem  i niższym wykształceniem  kore­
spondował bardziej intensyw ny stopień partycypacji w życiu kościelnym. Praw ie 
połowa pytanych rozm aw iała osobiście z proboszczem, ale tylko mniejszość życzyła 
sobie w izyt proboszcza. Ewangelicy naw iązyw ali żywsze kontakty  z proboszczem 
niż katolicy, ludność rdzenna bardziej niż przybysze, kobiety i starsi wiekiem b a r­
dziej niż mężczyźni i młodzież.

W zrastał system atycznie odsetek m ałżeństw  mieszanych wyznaniowo. Rady 
duszpasterskie w  parafiach  nie odzwierciedlały w  swoim składzie globalnej struk ­
tu ry  ludności. Przybysze, a zwłaszcza tzw. gastarbeiterzy, z trudem  włączali się 
do pracy w  radach  parafialnych. Z jaw iskiem  uderzającym  było to, że większość 
ankietow anych w ypow iedziała się przeciw  ograniczeniu Kościołów do zadań czysto 
duchowych i duszpasterskich (59°/o w  H irschlanden i 66°/» w  M erklingen). Więcej 
niż trzecia część mieszkańców przyznaw ała Kościołowi zadania związane z troską
0 potrzeby społeczne (np. pomoc starszym , praca z młodzieżą itp.), a przeszło piąta 
część dostrzegała sens pracy Kościoła we w szystkich sferach życia, z w yjątkiem  
polityki, k tó rą  badan i utożsam iali z pracą w  partiach  politycznych. Obydwie spo­
łeczności położone w  rejonie szybko rozw ijającym  się przestały być zam kniętym i
1 autonom icznym i jednostkam i społecznymi. Inw azja nowej ludności spowodowała 
szereg zm ian społeczno-kulturow ych i religijno-kościelnych.

P raca  U. Boos-Nünning i E. Golomba, dotycząca środowiska m iejskiego w 
przem ysłow ym  zagłębiu Ruhry (Essen, O berhausen, Marl, Herne), zawiera kilka 
konsta tacji w ażnych dla socjologii religii środowiska wiejskiego45. Przede wszyst­
k im  najbardzie j zaskakujące jest stw ierdzenie, że nie istn ieją różnice w  ogólnej 
orientacji relig ijnej między tym i, którzy wychowyw ali się w  środowisku wiejskim 
i w ielkom iejskim  (wartość średnia religijności wynosiła w obydwu przypadkach 
5,6), natom iast religijność tych, którzy w ychowywali się w  średnich i małych m ia­
stach —• jest niższa (5,2). W ystępowały zróżnicowania religijności ze względu na 
ruchliw ość horyzontalną. W śród osób z wysoką mobilnością (według ogólnego in­
deksu m obilności mierzonego ilością miejscowości, w  których mieszkał badany 
i ilością zm ian m ieszkania w ak tualne j miejscowości zamieszkania) 21°/# wykazy­
w ało bardzo w ysoką religijność i 13% odpowiadało przyjętym  kryteriom  — „nie- 
relig ijny”. N atom iast wśród osób o nieznacznej mobilności odpowiednie dane w y­
rażały  się cyfrą 37°/o i 7*/».

P orów nanie m obilności osób badanych z mobilnością rodziców pozwoliło usta­
lić cztery zasadnicze typy mobilności. Pomiędzy grupam i krańcowym i: pierwszą — 
obejm ującą osoby o w ysokiej m obilności i zarazem  pochodzące z rodzin o takiej 
sam ej m obilności oraz drugą — złożoną z osób o nieznacznej mobilności w łasnej 
i rodziców, istn iały  znaczne różnice (wartość średnia religijności odpowiednio: 5,2 
i 5,8). R ozpatrując w pływ  m obilności horyzontalnej na religijność w  jej szczegóło­
wych dym ensjach (wym iarach), stw ierdzono, że najbardziej zaznaczył się on w 
odniesieniu do publicznych p rak tyk  religijnych i tzw. personalnej religijności, w 
m niejszym  zaś stopniu w  stosunku do innych w ym iarów  religijności takich, jak: 
w iara  relig ijna, p rak tyk i relig ijne pryw atne, postaw y wobec Kościoła. W konkluzji 
autorzy  stw ierdzili, że chociaż istn ieją  różnice w  religijności osób mobilnych i osób 
niem obilnych, to jednak  są one za małe, by uznać mobilność regionalną za istotną 
przyczynę pom niejszania się religijności. Należy uwzględnić szereg innych czynni­

45 U. B o o s - N ü n n i n g ,  E. G o l o m b ,  Religiöses Verhalten im  Wandel. 
U ntersuchungen in  einer Industriegesellschaft, Essen 1974.



ków w yjaśniających zmienność religijnych w artości i zachowań jednostek oraz grup 
społecznych.

Mobilność zawodowa w yw iera określone sku tk i w  zakresie n iektórych aspek­
tów religijności człowieka. T. A. Herz analizow ał zw iązki pomiędzy uczęszczaniem 
do kościoła a mobilnością zawodową, pomiędzy częstotliwością urodzeń a m obil­
nością46. W yżywienie i wychowanie dzieci pociąga za sobą koszty. A w ans do k lasy 
wyższej również pociąga za sobą koszty. Rodziny, które chcą aw ansow ać do wyż­
szej klasy społecznej, mogą zm niejszać całościowe koszty u trzym ania przez ogran i­
czanie liczby dzieci47. Specyficznie w arstw ow a liczebność rodzin da się w yjaśnić 
przez mobilność. Liczba dzieci w  rodzinie, stosunek do rozwodów i m ałżeństw  
mieszanych różnicuje się według typów  miejsc zam ieszkania i w zrastającej mo­
bilności przem ysłow ej48.

Zarysowany obraz badań socjologicznych nad przem ianam i p rak tyk  relig ijnych 
w  procesie m igracji zawiera tylko ogólny szkic zagadnienia. W ynika z niego, że 
m igracje do m iast w yw ierają na ogół negatyw ny w pływ  na religijność m igrujących. 
Rozmiary tego procesu są oceniane przez socjologów niejednoznacznie, zarówno 
od strony intensywności, jak  i ekstensywności. Im igranci w iejscy nie zawsze rep re ­
zentują wyższy poziom prak tyk  religijnych niż imigranci- miejscy. W św ietle do­
tychczasowych badań nie można określić jednoznacznie w pływ u m igracji na p rak ­
tyki religijne. Dyskusje socjologów dotyczą nie ty le saitiego fak tu  spadku p rak tyk  
religijnych w w yniku przechodzenia ludności ze wsi do m iasta, lecz raczej oceny 
rozmiarów tego zjaw iska i uw arunkow ań społeczno-kulturow ych. W w yciąganiu 
wniosków uogólniających należy brać pod uw agę odmienność w arunków  społecz­
no-ekonomicznych i kulturow ych poszczególnych k rajów  i regionów,

4. Inne badania socjologiczne nad religijnością wiejską
Szczególną uwagę pośw ięcają socjologowie zachodnioniem ieccy rozpoznaniu 

stopnia zaangażow ania religijnego poszczególnych grup zawodowych, zwłaszcza na 
gruncie życia miejskiego. Wysoki stopień uczestnictw a w  życiu Kościoła w ykazują 
środowiska rolniczo-wiejskie. Poniżej przeciętnej sy tuu je się szczególnie k lasa ro ­
botnicza. Dystans i niepewność wobec społeczeństwa globalnego i wobec Kościoła 
idą w parze w  tej w arstw ie społecznej. W ysoka mobilność dzisiejszego społeczeń­
stwa u trudn ia osobom pracującym  „wkorzenienie się” w  społeczno-polityczną i r e ­
ligijną w spólnotę49. Robotnicy m ają najm niej zrozum ienia dla spraw  Kościoła i stąd  
dystans między nimi a Kościołem jest relatyw nie najwyższy. Również Uderzająco 
niski udział w  kulcie w ykazują przedstaw iciele zawodów um ysłowo-technicznych50. 
Relatywnie najlepsze prak tyk i religijne — jak  pisze N. G reinacher — można odna­
leźć w  w arstw ie niesamodzielnej k lasy średniej”51.

46 T, A. H e r  z, E ffek te  beruflicher M obilität, „Z eitschrift fü r Soziologie”, 5 
(1976), z. 1, s. 25—31

47 W. P  e t e r  s e n, Population, London 1969, s, 502. Różnice pomiędzy wyższą, 
średnią i niższą w arstw ą społeczną w  USA pod względem  liczby posiadanych 
dzieci zm niejszają się. M. M. T u m i n, Schichtung und, M obilität, M ünchen 1970, 
s. 88.

48 A. B u r g e r ,  Religionszugehörigkeit und soziales Verhalten. Untersuchungen  
und Sta tistiken  der neueren Z eit in Deutschland, G öttingen 1964.

49 R, T i 1 m a n n, Sozialer und religiöser W andel, D üsseldorf 1972, s. 38—40. 
L u c k m a n n ,  dz. cyt., s. 23.

50 J. M a 11 h e s, Die Emigration der Kirche aus der G esellschaft, H am burg 
1964, s. 30.

51 N. G r e i n a c h e r ,  Die Kirche in der städtischen Gesellschaft. Soziologische 
und theologische Überlegungen zur Frage der Seelsorge in der S tad t, M ainz 1966,



Stosunek robotników  do Kościoła i religii omówił G. K ehrer52. Zebrał on wy­
powiedzi dwóch generacji robotników  w  kilku  przedsiębiorstw ach przemysłowych. 
O. Neuloh i J. K urucz zainteresow ali się problem em, jak  uprzem ysłowienie wpły­
w a n a  system  w artości robotników  w iejskich zagłębia Saary i Ruhry (badania 
z la t 1963—1964)53. S tw ierdzili oni, że w  rodzinie w m iejsce absolutnego autorytetu 
ojca i męża upowszechnił się ideał partnerstw a. W śród cech w pajanych dzieciom 
w procesie w ychow ania bardziej podkreśla się szczerość i uczciwość niż uległość 
i bojaźliw e uszanowanie. Rodzina pozostała m iejscem  życia intymnego, w ew nętrz­
nego schronienia i bezpieczeństwa przed naciskam i w ielkich s tru k tu r społecznych. 
Wobec Kościoła jako  insty tucji robotnicy zachow ują „racjonalny dystans”. Nie ozna­
cza to  bezwzględnego odwrócenia się od tradycyjnych wartości, ani tym  bardziej 
wrogości lub ateizm u. Zachow ują form alną przynależność do Kościoła, płacą po­
datek  kościelny. W ielu z nich sądzi, że można być religijnym  człowiekiem bez cho­
dzenia do kościoła. Jeżeli biorą udział w  św iętach kościelnych, to trak tu ją  to jako 
swoistą „ucieczkę” od codzienności.

Podobne zdystansow anie się wobec Kościoła lokalnego (parafia) odnotowano 
wśród robotników  baw arskich  w yznania ewangelickiego. Istn ieje wśród nich znaczne 
zapotrzebow anie na tak ie działania symboliczne, jak  chrzest, ślub kościelny, nauka 
religii dzieci, ale równocześnie nie angażują się w  niedzielne p rak tyk i kultowe. 
M iarą działania religijnego* jest dla nich praktykow anie na co dzień miłości bliź­
niego. „C hrześcijańska” pobożność robotników  w yraża się w  odmienny sposób niż 
ten, k tóry  jest p rzyjęty  w  instytucjonalnym  Kościele54.

Badani w  1973 r. robotnicy protestanccy (262 osoby), w  w ieku 20—55 lat, 
z okręgu H annover, G öttingen i O snabrück, w ykazywali niski poziom więzi z Koś- . 
ciołem poprzez p rak tyk i niedzielne. Tylko 5°/o spośród nich uczęszczało raz w  mie­
siącu lub częściej do kościoła, 26°/# — k ilka razy w roku, 42“/» — raz w roku 
i 26®/» — w cale nie uczęszczało do kościoła. Robotnicy m ieszkający na wsi częściej 
uczestniczyli we mszy św. niedzielnej niż robotnicy m ieszkający w  mieście. Ponad 
połowa robotników  uw ażała za właściwe, że pastorzy przynależą do partii politycz­
nych, 83®/® badanych zaś przyznaw ało Kościołowi praw o i obowiązek w ypow iada­
n ia  się w  spraw ach pokoju55, '

O dojeżdżających do pracy z punk tu  w idzenia pastoralnego piszą B. Dreher 
i F. P rinz55. Dojeżdżający stanow ią szczególnie trudny  problem  duszpasterski. Cho­
ciaż m ieszkają na tery to rium  parafii, czasem w  pobliżu kościoła, to  jednak z tru ­
dem  naw iązują z nim  kontakt. Je st to  kategoria ludzi „zawsze w drodze”. B. Dre­
her nazyw a ich „homo vespertinus”. J. M. Lohse stw ierdził w  parafiach w iejskich 
w yraźną różnicę między dojeżdżającym i do pracy i nie dojeżdżającym i pod wzglę­
dem  utrzym yw anych stosunków  duszpasterskich z parafią  na korzyść „osiadłych”.

s. 216. Por. J. M a 11 h e s, Le pluralism e vertical en Allemagne, „Social Compass”, 
9 (1962), n r 1—2, s. 21—28.

5* G. K e h r e r ,  Das religiöse Bew usstsein  des Industriearbeiters, Eine em pi­
rische Studie, M ünchen 1967.

53 O. N e u 1 o h, J. K u r u c z ,  Vom K irchendorf zur Industriegem einde, Un­
tersuchungen über den E influss der Industrialisierung auf die W ertordnung der 
Arbeitnehm er. K öln—Berlin 1967.

54 „Evangelische K om m entare”, 9 (1976), zi 8, s. 499.
55 H. D. W i t t e n b o r n ,  Arbeiter als M itglieder der Kirche, H annover 1978, 

s. 11—12.
56 B. D r e h e r ,  Pendler und Seelsorge, F reiburg  i.Br. 1964. F. P r i n z ,  Die 

W elt der Industrie  —  eine Sorge der Kirche. Zur Praxis einer Arbeiter- und 
Betriebspastoral, F re iburg  i.Br. 1966.



Zgromadzone dane ukazały, jak ograniczone są możliwości oddziaływ ania duszpa* 
sterskiego na m obilnych parafian57.

Problemowi księdza w dzisiejszym świecie jest poświęcone ogromne studium  
napisane przez G. Schm idtchena, oparte na w ypow iedziach 20 055 kapłanów  kato­
lickich, zakonnych i diecezjalnych, ze środow isk m iejskich i w iejskich (76®/* ogółu 
księży). Dotyczy ono zadań księdza (głoszenie Ewangelii, posługa litu rg iczno-sakra- 
m entalna, współpraca z laikatem ), w ykonyw ania urzędu i pow ołania (rady p ara fia l­
ne, stosunek do kurii biskupiej, rad  kapłańskich, w ychow ania sem inaryjnego, pro­
blemy zadowolenia z wykonywanego „zawodu”, problem  celibatu, tendencje w 
kierunku „profesjonalizacji” zawodu księdza), stosunku do Kościoła (identyfikacja 
z Kościołem, k ry tyka instytucji kościelnych, geneza kryzysów  w ew nątrzkościel- 
nych) i możliwych dróg przezwyciężenia kryzysu58.

G. W urzbacher, K. M. Bolte, R. K laus-R oeder i T. R endtorff analizow ali po­
zycję społeczną duchownych ew angelickich w  rejonie w iejskim  Schlesw ig-H ol­
stein59. Obok rodziny, sądziedztwa i stow arzyszeń w iejskich w spólnota kościelna 
u trzym ała w ażną pozycję w tradycyjnej s truk tu rze  wsi. A utorytet proboszcza roz­
ciągał się na sferę niektórych spraw  świeckich u mieszkańców wsi. P. v an  Deenen 
stwierdził, że naw et we wsiach praw ie czysto katolickich au to ry te t proboszcza w 
spraw ach pozakościelnych był znacznie niższy niż w ynikałoby to  z jego au to ry te tu  
form alnego50. Wieś przestaje być najw ażniejszym  terenem  rek ru tac ji nowych po­
w ołań kapłańskich. M iasta są dzisiaj praw ie tak  samo bogate w  pow ołania k a ­
płańskie, jak środowiska wiejskie. Różniće, jakie jeszcze istnieją, są nieznaczne61. 
Podsumowaniem dotychczasowych badań  em pirycznych w  RFN, A ustrii i Szw aj­
carii nad zagadnieniem  powołań kapłańskich  jest arty k u ł P. M. Z ulehnera6*.

5. W nioski

Wielkie Kościoły w RFN odznaczają się jeszcze rela tyw nie znaczną stabilnoś­
cią, chociaż nie brak  pewnych oznak kryzysu. Więź z Kościołem, czyli tzw. koś- 
cielność, nie jest już „oczywistością ku ltu row ą”. W okresie pow ojennym  zaznaczyła 
się tendencja spadkowa w zakresie ¡praktyk religijnych. Jest ona w idoczna naw et 
w stabilnych społecznie parafiach w iejskich. N iektórzy socjologowie w yjaśn ia ją  to 
zjawisko jako kryzys w iary, inni podkreślają zm ianę znaczenia uczęszczania do

57 L o h s e ,  dz. cyt., s. 169—170., ..
58 G. S c h m i d t c h e n, Priester in Deutschland. Forschungsbericht über die 

im  Auftrag der D eutschen B ischofskonferenz durchgeführte Umfrage unter allen 
W elt- und Ordenspriestern in  der B undesrepublik Deutschland, F re iburg—Basel— 
Wien 1973.

59 G. W u r  z b a c h e r, K. M. B o l t e ,  R. K l a u  s-R o e d e r ,  T. R e n d t o r f f ,  
Der Pfarrer in der m odernen Gesellschaft. Soziologische S tudien  zur B erufssituation  
des evangelischen Pfarrers, H am burg 1960. K. W. D a h m, Beruf: P farrer. Em pi­
rische Aspekte zur F unktion von Kirche und Religion in unserer G esellschaft, 
M ünchen 1971.

*• P. v a n  D e e n e n ,  Die ländliche Familie unter dem  E influss von In d u ­
strienähe und Industrieferne, Berlin 1961.

61 N. G r e i n a c h e r ,  A m t ohne Berufsbild. S ituation und Image des Priesters,
w: Bilanz des deutschen Katholizism us, Hrsg. von N. G reinacher, H. T. Risse,
Mainz 1966, s. 68—88. J. J. D e l l e p o o r t ,  N. G r e i n a c h e r ,  W.  M e n g e s ,  Die 
deutsche Priesterfrage. Eine soziologische U ntersuchung über K lerus und P riester- 
nachwuchs in  Deutschland, Mainz 1961.

62 P. M. Z u 1 e h n e r, „Tendenzw ende” im  Nachwuchs für den Priesterberuf,
„Diakonia”, 6 (1975), n r 5, s. 325—335.



kościoła i konieczność uw zględnienia innych m otywów niż przykazania kościelne, 
jeszcze dla innych oznacza to nieunikniony koniec Kościoła ludowego („Volks- 
k irche”) 3.

Powolne „w yludnianie się” kościołów jest niezwykle wymownym w skaźni­
k iem  m alejącej rangi religii w  społeczeństwie industrialnym . Kościelńość zaznacza 
się bardziej w  środow iskach w iejskich niż m iejskich, w  m ałych m iastach bardziej 
niż w  w ielk ich  m etropoliach. Th. Luckm ann sądzi, że „jeżeli weźmie się pod uwagę 
kry terium  kościelności, wówczas można tylko nieznaczną część ludności m iejskiej 
określić jako zw iązaną z Kościołem”64. W raz ze w zrostem  industrializacji k ra ju  
i rozpow szechnianiem  się m iejskich form  życia naw et w najbardziej odległych 
w siach spada ogólne przyw iązanie do religii i w yrów nują się różnice między m ia­
stem  i wsią. Proces w yrów nyw ania się różnic w yraża się w upodobnieniu się wsi 
do poziomu pom niejszonej kościelności w m iastach66.

W tym  kontekście zdanie jednego z biskupów, przytoczone przez F. Prinza: 
„W ubiegłym  w ieku Kościół stracił przede wszystkim  m iasta, czy w obecnym 
w ieku straci w ieś?”66, nab iera szczególnej wymowy. Jeżeli naw et stw ierdza się, że 
religijność w okręgach w iejskich przedstaw ia się korzystnie, to  w podtekście 
można zawsze odczytać sceptyczne pytanie — „jak długo jeszcze?”. „Zakorzenienie 
się” Kościoła w  dzisiejszym  ustaw icznie zm ieniającym  się świecie sta je się n a­
czelnym problem em  duszpasterskim 67. Ewolucja Kościoła ludowego chrześcijan tra ­
dycyjnych — zdaniem  niektórych przedstaw icieli teologii pastoralnej — będzie pro­
w adzić do budow ania Kościoła wspólnoty chrześcijan z przekonania i wyboru, 
św iadom ych swoich religijnych celów i dążeń („G em eindekirche”) 8.

THE SOCIOLOGY OF RELIGIOUS PRACTICES 
IN RURAL COMMUNITIES IN WEST GERMANY

S u m m a r y

The presen t paper p resents a  sociological description of religious practices 
in W est G erm any on the basis of the m ateria ls published during the last several 
years.

The study of the  sociology of religion is characterized by a wide range of 
em pirical, theoretical and methodological analyses. The paper presents also in te r­
views rep resen ta tive  of religiousness of the people, m onographic studies in ru ra l 
religiousness, research  in the  influence of m igration to towns on the religiousness 
of the m ifrating  people and studies concerning the  position of the  priest in the 
village.

61 T i l m a n n ,  dz. cyt., s. 38.
H L u c k m a n n ,  dz. cyt., s. 22.
65 H a h n ,  dz. cyt., s. 21. A. W i n k  1 h o  f er ,  Das Dorf in Gefährdung. Landse­

elsorge heute, F re iburg  i.Br. 1963, s. 41—117.
66 P r i n z ,  dz. cyt., s. 101.
67 Por. L. V r a n c k x, Soziologie der Seelsorge. Grundlagen und Ausblicke

fü r  eine soziologisch orientierte Seelsorge, L im burg 1965.
68 N. G r e i n a c h e r ,  G em eindekirche als Sozialform  der Kirche der Z ukun ft, 

w : Kirche in  der S tadt. G rundlagen und Analysen, Hrsg. 'von österreichischen 
Seelsorgeinstitut, Bd. 1, W ien 1967, s. 76. F. K l o s t e r  m a n n ,  Gemeinde — Kirche 
der Z u ku n ft,  F re iburg  i.Br. 1974.



D uring the post-w ar period the tendency w ith  regard  to  religious practices 
is noted as decreasing. It is well seen even in  the socially stable parishes in  the 
country. Particulaly , the num ber of Sunday church-goers is decreasing. The cult 
practices of the faith fu l are not indentical w ith  the norm ative pattern . R ural
communities, however, preserve a higher level of religious practices th a n  people
in  the tow n do. M igrations«to towns has a ra tzer negative influence on th e  re li­
giousness of the people who leave the ir villages, bu t th e  range of the  process
is assessed by the psychologicsts not univocally. The ru ra l im m igrants to  towns 
do not always represent a  higher level of religious practices th a n  people in  
the towns.

The chaplaincy’s principal problem  now  is for the  C hurch „to become rooted” 
in the  present all the changing w orld. The evolution of the  people’s church  of 
trad itional C hristians will lead, as pasto ra l theologists th ink , to  the  creation  of 
the C hurch of C hristian com m unity bu ilt by people fu lly  aw are of th e ir  choice, 
their religious aim s an  the ir faith.


